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peł apopo miesiąca : »W prowincyjach jest 
łą” Ba 8.37 Wojsko wraca do swoich 
È Szukają o; ie do ostatnich zamieszek nale- 
im 08 rae przytułku w kraju naszym.« 
frege? mającą s ie donoszą: »Zniesiono tajną 
te, ICZĄCĄ y Perpignan swoję siedzibę i po” 
ty a Cab re, gzktach między Don Carlo- 
władz rządowy ud papićry dostały się do 
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skutek wiadomości, iż w Pacio nad Senegalem 
500 Murzynów do służby wojskowćj w osadzie 
francuzkićj Kajennie na lad wysadzono, urząd 
kolonijalay wezwał ambasadora w Paryżu, by się 
wywiedział o tćj okoliczności i potrzebne poczy- 
nił kroki. W izbie gmin nie wiele tylko 
było członków, ponieważ lord J. Russell nie 
mógł przybyć z powodu, iź mu stryja zamor- 

wano, a podczas nieobecności kierujacego izbą 
ministra, żadna ważna sprawa toczoną być nie 
może. 

Na posiedzenia izby gmin d. 8go maja, 
lord Pałmerston na skierowane dor zapyta- 
nie pana Colquhoun dał. następujące oświad- 
czenie: »Pod względem blokad błędne panuje 
zdanie. Sądzą że gdy jedno mocarstwo porty 
drugiego blokuje, iż trzecie oświadczyć powin- 
no, czy uznaje tę' blokadę lub się jéj sprze- 
eiwia. Prawo blokady jest wszakże prawem, 
każdemu państwu niepodłegle przynałeźnóm. 
To tylko inne mocarstwa w tym przypadku u- 
ezynić moga , że doniosą o tém peddanym 
swoim, by przestrzedz ich o skutkach blo- 
kady, na jakie w razie niewiadomośei mogliby > 
być narażeni. Wspomniano o Buenos-Ayres. Ad- 
mirał francuzki r. 1838 zawiadomił rzad nasz, 
Že się rozpocznie blokada, która odtąd bardzo 
ostro utrzymywano. Nie było Żadnego formal- 
nego wydania wojny między obu krajami; atoli 
co do istoty zaszły kroki nieprzyjacielskie mię- 
dzy Francyją a Buenos-Ayres. Blokade przeciw 
Buenos-Ayres tylko dla' tego ostatnia razą zao- 
strzono, że Francuzi chcieli w handlu nadbrzeż- 
nym przeszkodzić. Sir Rob. Pe e l rozbićrał po- 
tém krytycznie nowe stęple pocztowe. Ganił 
je dla wielu dziwacznych figur, jakie na nich 
są wyrażone. — Morning. Herald żartuje sobie 
także z różnych postaci, na stęplach poczte- 
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wych wyrażanych. Mianowicie uważa to za nie- 
przyzwoitość, że także popiersie Królowćj umie- 
szczone bywa na tych stęplach. 

O'Connell wyjechał z Irlandyi zupełnie uor- 
ganizowawszy agitacyję przeciw bilowi Stanle- 
ja. Przyrzekł on wrócić wkrótce do Dublina, sko- 
ro tylko bil lorda Stanlej pozwoli mu odda- 
lić się z Londynu. W przeciwnym razie wierny 
przysiędze swojćj umrze na progu izby niższćj. 


Ciąg dalszy uwag e wojnie Anglików z Chi- 
nami i o jéj skutkach, wyjętych z niemieckićj 
Nationalzeitung, vPonieważ Chińczykewie za 
blad i fałsz poczytują wszystko, co się nie zga- 
dza z zasadami, jakie w ich klasycznych dzie- 
łach są zawarte; tudzież ponieważ wszystkie pu- 
bliczne ich instytucyje, ustawy, zwyczaje i oby- 
czaje, z temiź zasadami w najściślejszym zosta- 
ja zwiazku; przeto z pogardą i politowaniem po- 
gladają na Europejczyków, którzy w tćj mierze 
inne mają wyobrażenia i inne obyczaje. W o- 
czach ich najucywilizowańsi Europejczykowie 
niczóm innóm nie sa, jak dzikimi barbarzyńca- 
mi, gdyż w wiadomościach , którómi Europej- 
czykowie nad nimi celują, nie pokładają żadoćj 
wartości; przeciwnie zaś schodzi Europejczykom 
pa prawdziwćj znajomości tego, co podług zda- 
nia Chińczyków samo jedno jest dobróm i go- 
dnóm, aby o nim wiedziano. Zważywszy teraz 
że Państwo Chińskie w obecnym swym okręgu, 
obejmuje więcćj niż trzecią część Azyi, najwięk- 
szój ze wszystkich części świata; że ludność te- 
go olbrzymiego mocarstwa wynosi więcój niż 
trzecią część ogółowćj ludności na catój kuli 
ziemskićj; i że z nićm ze wszystkich innych 
państw ~= co do obwodu jedne tylko Fossyję 
z łodowatemi jéj paszczami na Syberyi — co do 
ludności zaś i bogactwa wewnatrz, żadnego in- 
nego państwa porównać nie można; że wszystkie 
z Chinami graniczące sasiednie Krainy azyjatyc- 
kie, mnićj więcćj temu niebieskiemu mocar- 
stwu są hołdownicze; i że wszystkie europejskie 
narody, które z Chińczykami wchodziły w sto- 
sunki, juź od kilku set lat ponosić musiały dla 
handlu wszelkiego rodzaju poniżenia; na ten- 
czas sposób myślenia Chińczyków, którzy kraj 
swój, to środkowe mocarstwo, uważają za jedyne 
i znakomite państwo, a wszystkie inne mocar- 
stwa jako małoznaczące i niegodne uwagi krai- 
ny barbarzyńców ; bynajmnićj śmiesznym się 
nam nie wyda, lecz owszóm sami przyznamy, 
że jest bardzo uzasadnionym ; a Że potęga mo- 
carstwa ich jest tyikó urojona, ponieważ niczli- 
czone zastępy, które na skinienie swojego władzcy 
w pochód wyruszyć sa w stanie, od kilku tysiecy 
dzielnego europejskiego wojska podchnie.jak trzo- 


da awiec rozprószonemi być moga, o tém chide” 
kowie nic maja Żadnego wyobrażenia, i nawet iż 
myślać się tego nie moga: najprzód dla tepi i 
się dotychczas jeszcze nigdy z Europejczy"" ija 
w Żadaćj walnćj bitwie nie starli; po A dk 
tego, Że mad swoimi azyjatychimi sąsiaćś) 
przez ogromne zastępy, które za piórwsz 0 ole 
buchnięciem kroków nieprzyjacielskie W asto 
wysyłali, w obudwu ostatnich wiekach» é wo” 
niewątpliwe odnosili zwycięziwo. Z tego nych 
du nie sadzimy bynajmniej, o czém Z re dach 
strón zapewniano, iż pojawienie się na ÓW 
chińskich kilku angielskich wojennyc = clskie 
albo że samo wyladowanie jednego acea k 
go korpusu na jakim punkcie chińskie ocz" 
brzeża, dostateczném będzie do otworzeD!e o 
Chińczykom, albo że ich do uległości ku jes 
ganiom się Anglii nakłoni. I owszćm % sif 
do prawdy być podobném, iż wojna najza Jab 
charakter przybićrze, i Że takowa r) o” 


państwem na świecie, na tenczas SPO erzet się 
nia ich o ludziach i o świecie 8a” „szechi” 
upadnie, na teńczas poznają, iż o o epai” 
go ruchu narodów wyłączać się im ” 9, 5 
a odmiany, jakie w skutek tego pastę, igy 
rozległe, iż ich Zaden choćby naj®) 
zum ludzki ani obliczyć ani prze” 
edoła.« 
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Na posiedzeniu izby deputowany ją 
8. maja, prezydent rady, p- Thiet = 
zarazem jako obrońca cukru z bor „ch in 
przeciw wygórowanym przeciwnikor” ać y 
resów. Życzył sobie ile możności " om, 
wnowagę między obu przemysłami 1 Ji pie 
osadom w ich uciśnionym Stanić; 
kazem krajowćj fabrykacyi cukru. 5 
zwrócił najprzód uwagę na waźno* wy 
lonijalnego. Wartość przywozu 328 mitij kz 
chodzila we Francyi r. 1838 do 1°% ? 


; dalo | 
(629 milijonów przywozu, 694 ro koloni 


zu); w liczbie tćj pc e ten 


ate qi je? 4 


O g% 4 mm i aw paa KĘ å ded m A 


m ZB) — 


rA Zarzucano między innemi burakom , 
muje wa ich tylko 30,000 hektarów kraju zaj- 
z któ. ch, „Porównania 52 milijonów hektarów, 
mało >, ziemia fraucuzka się składa, jest tak 
warto naczącą przestrzenią w rolnictwie, iż nie 
Dawet tém się zatrudniać. Atoli jest to 
więcój Ze wszystkich gałęzi kultury, zboże naj- 
8 ai Francyi ziemi okrywa; zajmuje ono 
cie Wen ow hektarów pola. Lecz przebiegnij- 
kach anowie Francyję we wszelkich Kierun- 
licami A przekonacie się, Że najuboższemi oko- 
oprócz. dzie nawet na bydle zbywa, są te, które 
bopatszę „73 nic więcój nie wydają. Zaś naj- 
prze s partamenty są owe , które się trudnią 
ni Men „wemi gałęziami kultury; przez nie 
nych raka odłogiem grunta. Ważności róż- 
wedłać $zi kultury nie można wszakże mierzyć 
la (a pa OjSCa, jakie zajmuja. Drugi wzgląd 
(= sej stanowi znowu tak znaczny wzrost 
tury, Ri cukru od czasu powstania tćj kul- 
tylko oka 1820 konsumcyja cukru wynosiła 
Już do milijony kilogramów ; r. 1839 dószła 
lat 0 milijonów; przeto w przeciągu muićj 

ała, p,  WUdziestu prawie w trójnasób wzro- 
'e Jest niepodobieństwem, że w przecią- 
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większych lat 20 znowu się w trójnasób po- 

Rany j i do „360 kilogramów dójdzie. Przeko- 
Że z wd buraki wielka przyszłość oczekuje 

Meni Wadzone do ściśle-rolniczych departa- 

Czad bed. ENO tanićj niż dotąd cukru dostar- 


igdy nie przyczynię się do utłu- 
ictw ltu, tak pożytecznego naszemu 
niemam, iż takowy tém jest sza- 
ileże Francyja z posiadłości grun- 
i największe w całym świecie płaci 
= pa obowiazek nam kaže w takowych ile 
Wstąp;ł "BĘ jéj przynieść.« Po prezydencie rady 
zapałem >€rryer na mownieć i przemawiał 
"zkięgo RZ. Sprawie osad, a mianowicie fran- 
> ^ audlu morskiego, któremu nareszcie 
Osag i zatokę Mexykańską otworzyć na- 
"60 jedy x zasługują na względność nie dla 
tdi że zatrudniają połowę francuzkich 
* lech eckich , dalekie podróże odbywa- 
s także dla tego, że z fabryk fran- 
Prawi £ milijonów pobićraja towarów, 
A erryer część dzicsiatą ogólnego wywozu. 
kra z por jest za attumieniem fabrykacyi 
: o OW, a to przez wynagrodzenie. 
ky ŚW : Ba +: to jest nawet w interesie fabry- 
lab, do 25 pë yby podatek od cukru z bura- 
wz yk ustadi Podwyžszono, zaraz pewna ilość 
Yastatabhy, Y musiała; kryzys fabrykantów 
Uleng, COY z kolej da RA 
czął onę e: Cją czasu, gdyby kolonije przez 
Ysa wy p ePOWanie tańszego cukru dostar- 
Pacu wszystkieby fabryki burako- 
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wego cukru upadły. Zakaz cukru z buraków 
zdaje się panu Berryer najprostszym i naj- 
pewniejszym sposobem podźwignienia handlu 
morskiego i osad. Wynagrodzenie fabrykantów, 
mniemał on, pokryłoby się wkrótce powiększe- 
niem dochodów z cła. — P. Dupin był ostat- 
nim mowcą tego posiedzenia. Mówił przeciw 
poprawce pana Lacave-Laplagne. Twierdził, 
że zakaz przemysłu fabrykacyi cukru byłby nad- 
użyciem władzy, że ten projekt nie jest fran- 
cuzkim. (Zgiełk.) Ozdobiwszy fabrykantów za 
postęp ich przemysłu orderem legii honorowćj, 
byłoby niegodnóm zmuszać ich teraz , by prze- 
mysł ten nie na oltarzu ojczyzny, lecz na ka- 
sie pełnój talarów w ofierze składali. Deputo- 
wani, którzy juź przed mową pana Dupin 
wielka niecierpliwość okazywali, tłumnie wy- 
nosili się z miejsc swoich nim jeszcze mówić 
przestał. Posiedzenie przeto musiało być od- 
łożonóm. 

Hiomisyja mająca polecenie rozpoznania wnio- 
sku pana de Remilly pod względem deputo- 
wanych, będących zarazem urzędnikami pań- 
stwa, zgromadziła się d. 11. zrana o godzinie 
10i6j. Uchwaliła pięciu głosami przeciw cztć- 
rem, Że deputowani nie będacy podczas obioru 
urzędnikami, w ciagu zasiadania w izbie žad- 
nych urzędów pańsiwa przyjmować nie moga. 
wyjąwszy nicktóre przypadki, mające być póź- 
nićj okrćślonemi. — Dalćj uchwaliła ośmiu glo- 
sami przeciw jednemu, że deputowani, którzy 
jako urzędnicy do izby weszli, przyjać moga 
hierarchiczny i w porządku idący awans. — Obie 
zasady te i zachodzące przytóm wyjątki maja 
być bliżzćj jeszcze oznaczone. 

Ponieważ Anglija w wydaniu popiolów N a- 
poleona wcale zadnych nie robi trudności, 
więc miano już , jak Temps twierdzi, poczynić 
przygotowania do przewiezienia ich do Francyi. 
Żarazem ponawia się wieść, że książę Join. 
ville uda się w tym zamiarze na wyspę St. 
Heleny. 

Według dzieńnika Constitutionnel komisarz 
chiński Hoang-Tong-liao udał się z Am- 
szterdamu do Antwerpii, gdzie umawiał się 
z jednym z najznaczniejszych właścicieli okrę- 
tów. Mówi dosyć dobrze po francuzku i po an- 
gielsku i towarzyszy mu synowiec gubernatora 
Lin. Rozdali juź ze dwadzieścia listów korsar- 
skich przeciw okrętom angielskim. Dnia 9go 
wieczorem mieli się puścić koleją Żelazną do 
Braxelli. 

Pisma lugduńskie z d. 9go maja zawićraję na- 
stępujące wiadomości, które statkiem parowym 
ła Chimóre d. Ggo b. m. do Tulonu nadeszły : 
»Algićr d. 2go maja. Marszałek, o którego wyj- 
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Ściu doniosłem w mym ostatnim liście , w Buf- 
faryku zaledwo tak długo zabawił, by powitać 
królewiczów i udać się natychmiast w dalszą 
drogę do Blidah. Zdaje się Że od rozmowy o wy- 
prawie na Delłys niejakie poróżnienie zaszło 
między marszałkiem a królewiczami. Marszałek 
stanawszy w Blidah wydał odezwę do wojśka, 
-jasno wyrażająca, że się pie zatrzyma w Medeah 
i Milianie, lecz daléj wzdłuż Szelifu obroty od- 
bywać będzie i prowincyję Oran uczyni główną 
„widownią wyprawy. Marszałek wprowadził nową 
organizacyję armii; utworzył trzy kolumny: pra- 
we skrzydło dowodzone będzie przez pułkowni- 
ka Lamoricióre, lewe przez Królewicza 
Następce, a środkowa kolumna zostawać ma 
pod rozkazami marszałka. — Armija dnia 27go 
ruszyła w pochód. Pułkownik Lamoricićre 
z brygada swoja, złożona z Zuawów, dwóch 
kompanij tyralijerów z Vincennes i 17go lek- 
kiego pułku piechoty, wyruszył z Kołeach i roz- 
ciągnał się wzgórzami Sahelu aż do zarośli flad- 
szutów ; przeciągając po1ych zaroślach we wszel- 
kich kierunkach, zburzył wszystkie osiadłości 
Hadszutów. — Ksiażę Orleański z dywizyją 
swoją, złożoną z cztćrech kompanij tyralijerów, 
2go lekkiego i 24go linijowego pułku piechoty 
i cztćrech szwaŭronów konnicy, wyruszył z Bli- 
dah i postępował podnóżem Atlasu aź do wzgó- 
rza przezwanego »grobem Chrześcijanki.* — Mar- 
szałek z reszta wojska (23cim, 48mym i 5$mym 
linijowym i Scim lekkim pułkiem piechoty, majac 
przytóm resztę konnicy) wyszedł również z Bli- 
dah iśrodkiem płaszczyzny udał się Kierunkiem 
aż do powyższego »grobu.ć "Trzy kolumny te 
składaja blizko 20,000 ludzi, miedzy którymi 
48,000 zbrojnego Żołnićrza. Itonnica Abd-el- 
Kadera z3 do 4000 złożona pokazała się na 
„płaszczyźnie u stóp góry Afrun; dowodził nią 
Bej Miliany. liolumny lewego skrzydła i środka 
dzielnie nań uderzyły i mimo mocnego oporu, 
jaki stawiał, zmuszony był cofnąć się i aż za 
góry swoje uciec, które podobnież jak obóz-nie- 
przyjacielski wojeko nasze osadziło. — W tćj 
znaczoćj „utarczce stracili Arabowie 800 ludzi 
w zabitych irannych. Z naszćj strony mieliśmy 
tylko małą ilość zabitych i około 150 rannych; 
między pićrwszymi jest jeden oficer i podoficer 
strzelców afrykańskich , jeden oficer służbowy 
jenerala Rumigny i młody walny oficer duń- 
ski p. Rassloff, majacy pozwolenie należe- 
nia jako ochotnik do wyprawy przeciw A'b d- 
el-Kaderowi; królewicz znał tego oficera 
i zginął en w oczach jego. Między ostatnimi wy- 
mieniają Poj A drugićj kompanii strzel- 
ców afrykańskich, p. Miltgen, który drugim 
pulkiem pochodowym dowodził; otrzymał po- 
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rana ta nie będzie śmiertelna. — Dnia 29. wici 
nia wieczorem przybyło do Blidah cztero ra 
wozów z chorymi i dwudziestu kilku żołni p 
rannych w potyczce z dnia 27go. Od dnia st 
pic więcćj o armii wyprawczéj nie e” 
„Mostaganem dnia 29go kwietnia. PTZ) ch | 
z Oranu statek parowy Euphrate, dokąd Finał 
wiózł trzy kompanije 41go pułku, zatrzy jo 
się tutaj, i korzystam z tćj sposobnosti % no- 
szac, że Mustapha Ben Thamy „290 
kazał się wczoraj po południu pa czele „iom 
konnicy, dla opanowania stad naszych. Str” mi 
powiodło się jednak ukryć bydło pod m elof: 
miasta. Uderzono natychmiast marsz jen je 
a Arabowie wytrzymawszy czas niejaki nasz ytych 
cofnęli się uprowadziwszy z sobą swyc 
irannych. My mieliśmy tylko jednego 
i dwóch rannych. Spodzićwamy się moc 
ataku.<e i 520” 

Dziennik Outremer donosi, że francul. 4} sję 
ner Senegambie, którego właściciel JE żby 
rządowi transportu przeznaczonych | a Cos” 
wojskowćj w Kajennie Murzynów, stoJję® wiej, 
manca naprzeciw faktoryi avgielskićj na F jen) 
wziętym został przez angielski bryg VE 
Saracen i do Sierra Leone odprowadzony. | ny” 
bernator posiadłości francuzkićj w Senef „dla 
prawił niezwłocznie okręt do Sierra Le? 
ządabia zwrotu szonera. 


z U 
zabitef 
niej seb 


Holandyja. 
yj ny je" 


. 
Handelsblad donosi, Że rząd zatrodr gnie 
wzięciem pod ścisłą rozwagę sprawy Świt jes 
dzialności ministrów , żadanćj przez St < 1400 
ralne, i że wkrótce o tém postanowić 
spodziówać się należy. 


Państwe rzymskie. jów 
. Napo 
Według Diario di Roma, hrabina NAgpićty 


Elżbićta Camerata, córka księżnej 5 zap” 
Baciochi a siostrzenica Napa lo Sagi ateb) 
zwała cztórech wujów swoich przed Gi (z 
zdali sprawę z podziału brylantów et gi. 
rza, do których dwunastćj are z a ała 


przyznaje. Te jedynie brylanty, * ecb | 
mu od tego czasu kardynałowi oma "e 
przesłania ich Józefowi Bonapais Hrabi Ą 
czone były, cenia na 5,400,000 „aściz07 
rości sobie także prawo do część łączono” 
kardynale , z htórćj ja również wyż 
Turcyja. gajem & my 
i ; n 
Donoszą z Konstantynopola pP ` k rawin? gj 
ja: »JCMość Arcyksiążę Fryder)_ gowodz 
4go t- m. do stolicy tutejszej > 
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Przez siebie fr 
ultana udał 
RBeszyd a 
àt Bej ` 
Ja, 
Przytćm w 


egacie Guerriera. Dziś na rozkaz 
się minister spraw zagranicznych 
asza w towarzystwie mustcszara M y- 
na pokład fregaty, dla powitania JCMci. 
trzepne y poi Sultan wydal niezwłocznie po- 
atoli oz tazy, by Arcyksiażę mógł ogladać w 
kon > Wszelkie godne widzenia przedmioty, „i tym 
dd nerał artyleryi, Mehmed Emin Ba- 
go ul „MyM został Arcyksięciu, przez czas je- 
aj bytności.» 
»Najno 


8z 


Boz d megy numer »Gazety Państwa Tureckie- 
2840) ayga Rebiul-ewwel 1256 (3go maja 
aszy; wićra artykuł o złożeniu z 'urzedu Akif 
Postęp, Przyczóm bardzo ostry wydano sąd o jego 
cPowaniu jako namiestnika Kodsza-Ili, i ogło- 

la, z p" tymczasowe wygoanie do Adryjanopo- 
ienionę a godności Wezyra. Oprócz tego po- 
Ce się t r sy zawićra rozporządzenie, dotyczą- 
isę A> mającego być założonym przy 
handlowych handlu, dla załatwiania procesów 
»Z pi glina pod dniem 4tym maja donoszą: 
lippopoj PyPoli piszą, że w Adryjanopolu, Phi- 
Rowéj Ka Bazarczyku iw okolicy, zaprowadzenie 
a" ucyi podług Hattyszeryfu z Guilha- 
rey, T o u Turków największe wzburzenie. 
Czy nie ; “awna przyzwyczajeni zadnego hara- 
amne Kur i. m9 
tożyła „datki „jakie nowa konstytucyja na nich na- 
SZEJ styy 
c 


mm 


zy c 
oad roz 
Scice s $ 
Już lich bezpiecznemi się stały, a handel tak 


powiadają, iż i w tych miastach 
Podlug Hattyszeryfu z, Guilhany spra- 
Ęb atowni, Turkami wielki rozruch, że tamtej- 
o nieba S baszów pozabijali, a gościńce bar- 
ù Pącznemi się staly.» 
z zamy j a stesień z Wołoszczyzny, książę Mi- 
gg SZCZE w tym miesiącu odbyć -po- 
Qdprawił wielu urzędników i 


Swoich ; nia, 
y tylko przy szczupłćj ich liczbie po- 


» N] 


j erbi; 
E laj wię ha zwłaszcza między prostym ludem, 
m miedzy na spokojność i zadowolenie; lecz 


a a 


ezela; A 3 Š 
pa”. Prawo 0 uikami, kuórym się zdaje, że 
u aca 2 „Podniesienia głosu, niezgoda jest 


lelu obwodów przybyli znowu de- 


dziona , 


putowani do Belgradu, do księcia, z Zadaniem: 
»że nie chca, iżby stolicę swoję miał na grani- 
cy, lecz w środku kraju, i że dwóch dodanych 
mu radzców, przy ogloszonćj pełnoletności jego 
za niepotrzebnych uważają. Petroniewiczi 
Wucsicz podali prośbę do księcia o uwolnienie 
od służby. Czy książę przyjmie ich prosbę i czy 
do uwolnienia ich jest upowaźniony, czas dopić- 
ro pokaże,» 


EE z ri a rzec zanie 


NOWINE LWOWSKIE, 


(Nadesłane. ) 
Trzeci występ pannyPalczewskićj 
w melodramacie Waryjatka, w roli 
Jenny d'Erston. 


Szanowna Redakcyjo | 


Umieszczając pochwały »Gazety Krakewskićje 
tyczące się gry jpanpy Palczewskićj, dała 
nam S. Redakcyja niejako rękojmię, Że i nasze 
ocenienie podług słusznych zasad umieścić ra- 
czy; tém więcćj, że jak wiómy , często się gra 
podobać może , choć pod względem sztuki, Ža- 
dajacćj  poetycznego uchwycenia charakteru 
przez autora zakrćślonego, nie najlepsza będzie; 
a przecież pićrwszeństwo zawsze przynależy od- 
daniu zgodnemu z pomysłeca autora, choćby 


w scenicznych uzwyczajeniach jeszcze gdzie nie- 


gdzie chybionema , niż całkiem zwichnionemu. 
Tu tóż wlaśnie żywy tego przykład przytoezyć 
możemy: widzieliśmy niedawno tę samę rolę 
prawie improwizowana, cechująca się przecież, 
jakby bryłantowóm odbiciem światła rozpromie- 
niajacego tło charakteru, cheć bez tego machi- 
nalnego przeprowadzenia powlekającego czesto 
barwa łudząca — obraz źle zarysowany. W Wa- 
ryjatce zacna, wgłębi ufna dusza, srodze uwie- 
szaleństwem dzikióm  zawrzała , jak- 
by potopem najsprzeczniejszych uczuć i myśli 
miotana. Artysta ma na to oko, twarz, co inu 
duszę odbyja, i głos co i zimnem przeszywą i 
tęsknym smutkiem łagodzi: raz dziki jak z głu- 
chćj głębi dobyty, znó:. mily ujmujący. W jpaanie 
Pałczewskićj ujęcie tego charakteru byłe 
stronne ,. melancholijne, wzbudzające wiecćj 
współczucia, nie rażące przytóm okropnością 
swego stanu. Na udowodnienie przebiegnijmy 
w krótkości wydatniejsze zarysy. Ona ma być 
obłakana, wtym stanie oko obłędnćj, przyświe- 
cające duszy, obłędem tóż się porusza, lub w słup 
się zatapia, gdy ciało za błędna daży myśla ; lecz 
téj właśnie cechy daremnieśmy czekali. ` Tak 
w pićrwszym akcie nawet melancholija na tle 
obłakania wyrażoną nie była, a przeci Ź o jéj 
oblakaniu mamy dowód w bohatćrskim czynie 
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Harola, ichoćto była jasna Życia chwila, gdy 
na scenę wstępuje, była zawsze błędnego umy- 
słu, a aktor je, jak wyżćj namieniliśmy, wyra- 
zić winien. Zwierzenie się następne przyjaciółce, 
połączone zustawicznóm klękaniem , jakaś nie- 
harmoniję wywołało: bo godna dusza całkiem 
się odsłania przyjażni, i na łonie tćjże troska się 
zwierza, pocieszenia szuka i daje, nie u kolan — 
tędy rozpacz i smutek drogę sobie toruje; gdy 
zaś Klaryssa odchodzi, ona w obłąkaniu 
mieni się opuszczoną od ostatnićj przyjaciół- 
ki, zadziw, tęsknota, smutek ją ogarnia, 
rozpacz słowy wybucha. Oddala się...!? — tu 
pojawia się dosyć uczuć, my je wyrażone wi- 
dzióć chcemy. JP. Palczewska chustką 
twarz zakrywa — tam łez nić ma! Chustka często 
była użyta ku zakryciu ócz, a my właśnie od- 
bicia takich uczuć woku i różniącój siè twarzy 
szukać radzi byli. Przy poznaniu Sir Edwarda 
cofała się z przestrachem krzycząc, jak i przy 
następnój zaraz rozmowie; lecz gorycz — ię go- 
rycz całego Życia, co się w nićj malować ma, 
w czómeśmy ja mieli oddana? - Gorycz całą w éj 
sztuce oddała jp. Palczewska śmićchem ; 
śmióch gorzki obłakania i rozpaczy jest trudnym 
do oddania, a przeciagły zwykły śmićch nie cał- 
kiem jego miejsce zastępi. Przy wybióraniu się 
w drogę jp. Palczewska owijaia giowę za- 
słona, jakby się kryła przed stotą. — O! my 
widzieliśmy tćj zimy catkiem inaczćj to przed- 
stawionóm : oko zatopiło się w ścianę jakby 
w źwiórciadło, a myśl błędna poruszała rękę, 
i snuła blizko w powietrzu ubranie głowy: to 
było prawdziwie charakterystycznóm , jak i całe 
przejście, gdy już była zebrana, i gorące upra- 
gnienie duszy — odjazd miał nastąpić ; myśl juź 
jakby za granice Anglii ulecióć chciała, rwała 
ciałem za soba Sir Edwarda; teraz zaś wi- 
dzieliśmy je oddane bez zbliżenia się nawet do 
niego, ztwarza do widzów obróconą. — Krzyk 
przy zaślabieniu wydany nie odpowiadał, bo 
oprócz zadziwu, rozpacz znów zawiedzioaćj 
imiłość temi wybuchała słowy: To moja wia- 
sność.s W ostatnim akcie przywołanie dzićcięcia 
było niepotrzebnóm, choć się pozornie pemyśsła- 
nóm wyda; ale tu traci całość obrazu waryjatki, 
bo wśmićszność wpada, atam jój jak najwięcćj 
unikać trzeba. — Uderzenie 42téj godziny głuche 
budzi wspomnienie wszystkiego, a zsiómilego mał- 
żeństwa żawiedzionego, które w szale znów powta- 
rza; lecz to głuchy tćż winno głos wywołać — 
przypomnienia co raz jaśniejszego, a nie sama 
uciechą je 'przepleść. — Zakróślenic naszych 
uwag wyda się komu może za wiele wymagającóm; 
lecz bynajmnićj, żądamy tylko przemyślanego 
oddania charakteru, i staraliśmy się jasno udo- 


: 


wodnić nasze zarzuty, wskazując, jakie oddapić 
byłoby odpowiednićm. JP. Palczewś 
przytćm już kilkanaście lat temu w Warsza 
jako niepoczatlkowa aktorka występowała, A 3 
tystce uchybienia wskazać się powinno, żeby nie 
łudzona powićrzchownemi pochwałami, Pr 
dziwy tór sztuki poznała: bo naszóm zdaniem 
stosowna do myśli poety uczuć poezyja; img 
tajnie ich przenikająca, jak to w tój j 
choć przez początkową ale myślącą aktorkę oker 
zane juź namieniliśmy, na wyższe uczczenie 2% 
sługnje, niż oddanie ładne, ku zajęciu sceniczoł 
obrotnością przeprowadzone, ale z pomy 
autora chybione. H....*** 
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Wiadomosci handlowe i przemysłowe 


(Z korespondeneyj prywatnych.) 


hcza8” 


Ulanów, dnia 18, maja 1640. Dotyć to” 


wy spław Sanem w miesiącu maju był s? 
pująęcy : ii 
Dnia 1go maja Isak Sandbank z kompie 
Hebla z Jarosławia ruszył z Chwala" 
do Gdańska z sześcioma lekko naładowat” s 
pobitkami z siemieniem Inianćm, plótoem, Pw 
żem, lnica siewną i konopiami czesane, gelk 
Zawichoście pobitki te wezmą jeszczeładu 
pszenicy. ru- 


Tegož dnia Nesunel Wcichselbal ni, 
szył także do Gdańska z dwiema poi i 
1 


z płótnem podolskićm , siernieniem IP! 
orzechami włoskiemi Lebla Lothrin8* 
Kóbrki. 


w kolej za wspomnionym wyržćj Isakicm 
bankiem z jedna pobitka z poiażem, E 5 
przedziwem lnianóm. 

Dnia Ggo maja puszczono do Gdańska 
-zwiazane z murłat sosnowych i bali : 
L. Lederera z Cieszanowa. Murlały 
urządzone do zabrania ładunku pszeuicy 4 
lesiwie Polskićw, 

Duia Teo maja Simcon 


A 
p” 


1 2 
jozenth3 
Prinze! E 


„Oleszyce odhil z Chwałowie do E qtąże!” 
_« jodua pobita z siomieuiem Inianćm, P ém: 


piótsem podolskićm i przędziwem konop 

Dnia 8go maja puścii Baruch ‘Ebri 
cha Gdańska na 8 tratwach, 22 kóp Jakó 
wych, murłat sosnowych i paręset okrog wo f 

Daia 9go maja płynał tedy do Gdańska njara 
Hargbank z Jarosławia, Z jedna a oa 
pobitka, naładowaną siemieniem Ibi 
inem. 


anóm i 


s" 10go maja Ber Gottlieb z Sienia- 

> aA się do ujścia Sanu do Wisły z 6 tra- 

mura związanemi z 1100 bali debowych i nieco 

-Wa tW olfa Nathansohna z Cieszano- 

bas Materyjał ten także do Gdańska prze- 
aczony, 

dk 10g0 maja Salka Adler ruszył z dwie- 

wych w o> związanemi z murłat i bali dębo- 
sd olfa Wagschala z Leżajska, izje- 
pa mala pobitka z siemieniem lnianém. 

sk goż dnia ruszył z Chwałowice do G da ú- 


małą LA Neuhaus z Jarosławia z bardzo 


obitka z przedziwem Inianóm i orzechami 
włoskie C3 P a w 


odbiją" Dnia 14go nad wieczorem Gaj ten 
Pietro. od Zawichostu, pół mili poniźćj, pod 
towski Wicami uderzył tak mocno 0 galar kra- 
mgnieni nad brzegiem Wisły stojący , iż w oka 
wać A zatonął, a ludzie łedwie że się urato- 
S łali. Także i galar został mocno uszko- 
" poszedł pod wode. 

mojćm ostatnióm doniesieniu (w Gazecie 
statków „2 Nro. 55.) wzmiankowałem: że z 14 
uskog, © rzeszowie pszenica naładowanych, 
daleko ya Została jedna pobitka na Sanie nie 
ozwaądowa. Teraz mam wiadomość 
Pszenjic*itlka została ze wszystkiém uratowana; 
- znowu ję Wwysuszono i nazad naładowano. Ale 
poniżej yo" z tych samych pobitek, „na Wise 
Winia a tko wic na przeciw poiskićj wioski 
uratowana wjechała na kij, i mogła być łatwo 
€ztór 2- gdyby nie to, Że z idących za nią 

tij; 
Tie peova, wpadła Ba powyższą pobitkę i 
Wielki 6; tała JJ wszystkie rufiloce, tak, iż przy 
w tóm miejscu głębi i nader bystrćj 
sig p? ludzie ledwo na małćj łódce uratować 
i ani ;%,> 3 pobitka przewróciła się de góry dnem, 
dobna byo? ziarna z całego ładunku nie po- 


W 


D 0 uratować, Stało się to pa dnia 5. maja. 
I i EE Ę nE 
Ila a dzisiejszego spławiono tćj wiosny z 
n E 
kryp Wa do Królestwa Polskiego ogółem 415 


E TP deskami 


okrytych i do 48 galarów. 2 
z e k puszcz p y 


ono także 10 kryp. 

> "Bo s > . F 

yta g -9 JeSt tu drogie: korzec pszenicy 14 zr., 

Nieu w JĘczmienia także 9 zr. w. w. 

Sanie, tyż dószcze podniosły bardzo wodę na 

łokci prz "Y w piatek dnia 15 b. m. już na 5 

Mocna 7 ał; ku niedzieli zaczął opadać , ale 
H va b, : RRC a . 

a woda o Y dniu dzisiejszym grozi znowu 


RE 
G g 
PO day donoszą: iż handel pszenica idzie 


A 
dańska 
Tee żabićra się na gorsze ceny, 


Remu, ; 
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pobitek, jedna, przez niezręczność stćr-. 


—— 
ale też i większego ruchu spodzićwać się nie 
można. 


Ołomuniec. Targ na woły d, 20. maja 1840 

Przypędzili: 4) Jan Niemasik, z Łuczny, 
53 wołów; 2) Nussen Bodner, z Tarnowca, 
116; 3) Salamon Het, z Remizowic, 70; 4) 
Jan Chwalibóg, z Remizowic, 147; 5) Wolf 
Brater, z Dombrowćj, 50; 6) Ignacy Zieliński, 
z Kurlic, 100; 7) Mateusz Żydek, z Zadurowa, 
97. — Małómi partyjami 488. — Ogółem 2091. 


Cena je- Z tych 
dnej para 
Kupili: e pary z | ważyć 
E |ww.w.] € mogła 
CJ m 
zr, | kr. cetnar. 
a | L 
Małémi partyj. st. N. 1. 
Do Berra stado Nro. 2.| 43 290|—| — 8 114 
Małemi partyj. st. N. 3. 
Do Wiednia pognano ze 
stada Nro. 4. 90 `~ 
— Lundenburga st. N.5.| 50 (||| = 7 
— Wićdnia pognano ze 
stada Nro. 6. 90 
Małemi partyj. st. N.7. 
Małćmi partyjami . .| 488 


W tym tygodniu puszczono znowu z drogi 
prżez Lipnik do Wićdnia do 4300 wołów; z tych 
część sprzedana została na wagę, jakich 200 wo- 
łów popędzono do Pragi, a resztę niesprzeda- 
nych poszło do Wiódnia. Na naszym zaś targu 
stanęło 1094 wołów, a chociaż kupca nie bra- 
kło, przecież 200 sztuk pozostało niesprzedanych, 
co pośledniejszćj jakości i wyższym cenom przy- 
pisać należy. — To co dla Wićdnia zakupiono, 
miało być po największćj części ugodzone na 
wagę regie, cetnar po 40 do 41 zr. w. w. Te- 
raźniejsza cena cetnara wołowiny w Wiódniu 
jest miedzy 39 i 40 zr. w. w. 

Na przyszły tydzień ma być znowu do 2000 
wołów przez granicę szlązka przypędzonych. 

Lossoncz (w Węgrzech) d. 7. maja 1840. — 
(farmark na wełnę.) Ilość wełny przeszło- 
rocznćj przywiezionćj na jarmark, dochodzila 
równie jak w przeszłym roku do 2000 cetna- 
rów, lecz ceny były o 20 do 25 pCtu niższe, 
to jest: wełnę z włościańskich owiec płacono 
po 50 do 55 zr., a z owiće z pańskich ow- 
czarń po 60 zr. m. k. 

(Pester Handlungs- Zeitung.) 


Redaktor J. N. Kamiński. -- Nakładem Spadkobierców Frańciszka Krattera. 


(Drukiem Piotra Pillera we Lwowie.) 


(Dod. Nad.) 


Dodatek nadzwyczajny do Nru. 62. Gazety Lwowskiej. 
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Uwiadomienie 
0 KĄPIELACH 


Psv Niemirów w obwodzie Żołkiewskim uwiadamia, iż od wielu ja 
z dobrych skutków wsławione kąpiele Niemirowskie na dzień 20. Maj 
otwiórają się. 


Administracy ja tychże dóbr , wszelkiej dołoży staranności, ażeby 
gościom, chociaż, w tym roku Znaczne restauracyje w łazienkach por obi 


i ceny zniżone zostały, na wszelkich wygodach i dobr 


traktyjerni nie zbywało. 


7 


Cena teraźniejsza stanowi się: 


w m. Ke zir. 6 
* Stancyja jedna w oficynach z oknami na front, dziennie . . , « 7 
». „AO ogrodu 5 "5 


Oddział czyli połowa domku blisko tir bawialnéj i jadalnćj , skła: 


dająca się z cztćrech pokojów i kuchni, dziennie . . 17 
Połowa domu, składająca się z cztćrech pokojów i kuchni koło ga. 48 
kićj siarczanćj studni, dziennie ` s « « <<". A 
Kapiel jedna . . . > . « R 
Obiad składający się z trzech do cztórech potraw przy stole gościanym Tegi 


y zamówiony do pomieszkania a T a A 
Sniadanie i kolacyja podług spisu potraw. e 
Kaemmia kazda osobna ai, „4. ;<zvae . „UT « 48 
Sąg bukowych drew z odstawą „ . e . . 3 
Za stajnię od konia, jeżeli owies i siano w skarbie nie Bierze się, na a dobę 
Jeżeli siano i owies w skarbie brać się będzie, stajni nie opłaca się. 
Beczka 52 garncowa vod siarczanéj zimnej do pomieszkania przy” _ 8 

wiezionćj. . , œ doat IP. Kama : 


O e . s : A 


Niemirów difa 16. Maja 1840. 


